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Ważne dla modelarzy samochodowych 




W styczniu, przy pracowni modelarskiej ZW LOK w Kielcach, roz¬ 
począł działalność punkt sprzedaży wysyłkowej sklepu modelar¬ 
skiego LOK (mieści się w Kielcach, przy ul. Mickiewicza 5, tel. 
446-12). Sprzedaż wysyłkowy prowadzi Eugeniusz Brzoza, wszelką 
korespondencję należy kierować na adres sklepu. 

Z myślą o potrzebach modelarzy samochodowych, wyczyno¬ 


wych, redukcyjnych i kolekcjonera* li maz użytkownikach samo¬ 
chodów osobowych powstał również Auto-Model Klub 25-354 
Kielce, ul. Mickiewicza 5. Klub będzie świadczył odpłatnie usługi 
poradniczo-inłormacyjne dla wszystkich zainteresowanych, sprze¬ 
dawał i wypożyczał literaturę fachową i informacyjną. W klubie 
będzie można także nabyć po cenach hurtowych — konkurencyj¬ 
nych, modele dla modelarzy wyczynowych, redukcyjnych i dla 



kolekcjonerów. Za zaliczeniem pocztowym będzie można nabyć 
szczegółowy katalog klubu. 

Większość asortymentu towarów pochodzi z krajów zachodnich 
i będzie sprzedawana za złotówki. 

Klub oczekuje zamówień. Odpowie na każdą korespondencję. 


/<</ / nm \sm 


SMUTNA WIADOMOŚĆ 
Z KRAKOWA 

Z wielką przykrością informujemy, że w listopadzie 
1990 r. zmarł zasłużony działacz LOK i Aeroklubu Kra¬ 
kowskiego, wieloletni członek Centralnej Komisji Mo¬ 
delarstwa LOK, zawodnik, sędzia i instruktor modelar¬ 
stwa lotniczego i okrętowego mgr inż. WITOLD STAŃ¬ 
CZYK i Krakowa. 

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci jako aktywny 
działacz, zawodnik i autor licznycn pblikacji. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI. 

Z ubolewaniem stwierdzamy, że zostaliśmy o tym 
poinformowani dopiero po kilku miesiącach od tego 
wydarzenia. Stąd tak późne odnotowanie tego smutne¬ 
go faktu na naszych lamach. 
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Polska jest krajem w przewa¬ 
żającej mierze nizinnym. 

Na równinie każdy z nas sta¬ 
wia pierwsze kroki w miniaturo¬ 
wym szybownictwie. Każdy 
bowiem szuka dogodnego, bez¬ 
piecznego i otwartego terenu 


płaskiego, aby oblatać ^szybo- 

• j# 

wiec, dokonać wstępnych prób i 
regulacji oraz nauczyć się pilo¬ 
tażu. Teren taki potrzebny jest 
również do przeprowadzania 
bardziej wyrafinowanego trenin- 
gu czy lotów doświadczalnych. 


Na lotnisku w Lisich Kątach k. Grudziądza. 
Widoczna stroma skarpa — wielka atrakcja 
illa szybowników. 

WIESŁAW SCHIER 


Szybowcowy 

krajobraz 

Polski 




Mówicie o równinie, nie myś¬ 
lę c>( zywiśc ie o wielkich obsza¬ 
rach w skali całego regionu. Dla 
modelu szybowca każdy płaski 
teren o powierzchni od jedne¬ 
go do kilku kilometrów kwad¬ 
ratowych jest równina. Warunki 
takie w najbardziej oczywisty 
sposób występuje) na lotni¬ 
skach. Specyficzni) cecha lata¬ 
nia równinnego jest, ze lotnisko 
możemy mieć wszędzie tam, 
gdzie znajdzie się skrawek te¬ 
renu umożliwiający bezpieczny 
start i lądowanie szybowca. 

Poza tym, niziny nie muszą 
być ani zupełnie płaskie ani 
monotonne, zwłaszcza gdy się 
je będzie oceniać w małej lo¬ 
kalnej skali. Pod względem 
termicznym krajobraz nizinny 
bywa często bardzo urozmai¬ 
cony, a umiejętność rozróżnia¬ 
nia i wykorzystania ognisk ter¬ 
mie znyc h daje dużą satysfakcję. 
Rozmaitość możliwych sytuacji 
potęguje charakterystyczna zmien¬ 
ność naszego klimatu i pogody, 
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dostarczająca coraz to nowych 
wrażeń. W tych warunkach du¬ 
że* znaczenie ma znajomość 
meteorologii szybowe owej, umie¬ 
jętność przewidywania pogody 
i korzystania z dostępnych in¬ 
formacji na ten temat. 

Nizinne tereny 
szybowcowe 

ł 

Jak wspomniałem, ocena po¬ 
tencjalnych właściwości terenu 
w skali mikro, wybór najwła¬ 
ściwszego terenu, czy też tere¬ 
nów dla nizinnych lotów szy¬ 
bowcowych. ma duże znacze¬ 
nie i może być równie emoc jo¬ 
nująca, jak i samo latanie. Jest 
ponadto oczywiste, że kraj nasz, 
zwłaszcza na nizinach, jest 
intensywnie zagospodarowany, 
pokryty uprawnymi polami, la¬ 
sami, zabudowaniami oraz całą 
siecią dróg, linii energety¬ 
cznych itp., które stanowią na¬ 
turalne* przeszkody i stwarzają 


liczne ograniczenia dla lotów 
szybowcowyc h. Mimo to, mo¬ 
żna wskazać co najmniej kilka¬ 
naście typów możliwości zo¬ 
rganizowania takich lotów, 
przedstawiających sobą różne 
warunki terenowe i termiczne 
oraz różne ograniczenia. Moż¬ 
liwości te są następujące: 

Lotniska stanowią oczywiście 
najbardziej płaskie, najrówniej¬ 
sze i pozbawione całkowicie 
przeszkód tereny lotów. Mamy 
w Polsce* kilkadziesiąt lotnisk 
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aeroklubowych rozlokowanych 
na obszarach wszystkich prawie 
województw. 

Warunki dla modelarskich lo¬ 
tów' szybowcowych na lotni¬ 
skach zależą od położenia lot¬ 
nisk i właściwości termicznych 
terenu. Można tu wyróżnić co 
najmniej kilka charakterysty¬ 
cznych typów: 

• lotniska typow'o nizinne, su¬ 
che, o dobrych właściwoś¬ 
ciach termicznych, jak np. 
lotnisko W' Lesznie Wielko¬ 


polskim. gdzie znajduje się 
centrum polskiego szybow¬ 
nictwa; 

• lotniska nizinne, ale* położo¬ 
ne* w terenie kontrastowym 
(pojezierza), sąsiadujące z 
niewielkimi wzniesieniami, 
jak np. lotnisko w Lisich Ką¬ 
tach k. Grudziądza, gdzie do 
krawędzi lotniska przytyka 
długa skarpa dająca możli¬ 
wości wykonywania lotów 
termiczno-żaglowych: 

• lotniska nizinne na terenach 
podmokłych, np. lotnisko 
Aeroklubu Warmińsko-Ma¬ 
zurskiego. o złych raczej 
właściwościach termicznych: 

• lotniska podgórskie, uloko¬ 
wane bezpośrednio w pobli¬ 
żu stoków górskich, jak np. 
lotnisko Aeroklubu kielec¬ 
kiego w Masłowie u podnó¬ 
ża Gór Świętokrzyskich (gó- 


c.d. na $tr. 7 
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Wyróżniony model balonu 
Mariusza Hościło z klubu „Kaktus 
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W niedzielny poranek 10 lutego br. mieszkańcy osiedla „Piast” Spółdzielni Mieszka¬ 
niowej „Zachęta” w Białymstoku mieli okazję i przyjemność oglądać I Festiwal Modeli Ba¬ 
lonów, zorganizowany przez Młodzieżowy Dom Kultury oraz Aeroklub Białostocki. 

Ta barwna impreza cieszyła się dużym zainteresowaniem widzów i zawodników, bo¬ 
wiem na start zgłosiło się ponad 50 modelarzy. Oceniono walory techniczne, estetyczne i 
czas lotu modeli. A oto jak przedstawiają się wyniki współzawodnictwa w trzeć h rozegra¬ 
nych kategoriach: 


# 

Modelarnia 

• 

Ocena 

tech. 

Lot 

Wynik 

Klasa A 

(średnica do 2 m) 

1. Krzysztoł Lisiak 

Zachęta 

36 

252 

2% 

2. Mariusz Żamojda 

Zachęta 

38 

190 \ 

228 

3. Marcin Muraszko 

Za< hęta 

1 41 1 

147 

188 

4. Tomasz Wróblewski 

MDK 

1 30 1 

124 

154 

5. Paweł Tarasiuk 

MDK 

42 

103 

145 


Klasa A 

(średnica 2—2,5 m) 

1. Krzysztoł Lisiak 

2. Piotr Ołdziej 

3. Roman Nartowicz 

4. Paweł Dymianiuk 

5. Przemysław Szydłowski 


Klasa A, 

(średnica 2,5—3 m) 

1. Roman Nartowicz 

2. Sławomir Piktel 

3. Piotr Tarasiuk 

4. Krzysztoł Białobrzeski 

5. Krzysztoł Lisiak 


Zachęta 

37 

312 

SP Raclule 

28 

224 

SP Radule 

29 

185 

MDK 

33 

178 

MDK 

30 

180 




SP Radule 

31 

340 

MDK 

34 

166 

MDK 

33 

125 

Kaktus 

29 

108 

Zachęta 

38 

6 


349 

252 

214 

211 

210 


371 

200 

158 

137 

44 


Klasyłikacja zespołowa 

I SP Kaduk* — 722 punkty — Pucłur Kuratora 

II S.M. „Zachęta” — 683 punkty — Puc har Dyrektora MDK 

III MDK — 564 punkty — Puchar Prezesa S.M. „Zachęta” 

IV kłuł) „Kaktus* — 402 punkty — Puchar Aeroklubu Białostockiego 

V 123 BDS SPAD — 141 punktów 

VI SP nr 44 — 110 punktów 


Poza konkursem wyróżniono Romana 
Narotowic za ze Szkoły Podstawowej w 
Kadulach na najdłuższy lot modelu balonu 
i Mariusza Mościło z klubu „Kaktus”, 
konstruktora balonu o najciekawszym 
kształcie imitującym ludzką sylwetkę. Z 
kolei najmniejszy był model balonu autor¬ 
stwa Krzysztofa Lisiaka (modelarnia „Zachę¬ 
ta”) — średnica 30 cm — który utrzymał się 
w powietrzu ponad 10 sekund. 

Zawodnicy otrzymali nagrody i upo¬ 
minki ufundowane m.in. przez skk»p mo¬ 
delarski „Górni* **. 

W ramach imprez towarzyszących pier¬ 


wszym tego typu zawodom w Białymstoku 
zorganizowano: wystawę modeli pływają¬ 
cych (Sp-nia „Rodzina Kolejowa”), giełdę 
książek (S-kj „Akcent ), pokazy modeli 
latających na uwięzi, turniej szachowy 
oraz gry komputerowe. 

Organizatorom, a zwłaszcza instrukto¬ 
rowi pracowni modelarskiej przy MDK — 
Markowi Matuszelańskiemu, należą się 
wielkie brawa za zaangażowanie w prace 
przygotowawcze i sprawny przebieg ha¬ 
lonowego festiwalu. 

ANDRZEJ LISIAK 





JANTAR 


MODEL CENTRUM 


uprzejmie zaprasza właścicieli kont dewizowych 
rzystnej współpracy premiowanej m.in. możliwością 
kupu artykułów modelarskich po cenach hurtowych 
formacja w Warszawie tel. 35-56-87 w godz. 8 do 10 
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„MODELARZ” POMAGA 

Tomasz Jasyk — ul. Brzozowa 2/8, 78-500 Drawsko Pomorskie — zakupi 
dow olne numery ,.Planów Modelarskich ”, „Modelarza” oraz „Małego Mo¬ 
delarza”. 

Tomasz Patelczyk — ul. Św. lana 14, 84-200 Wejherowo — sprzeda „Małe- 
Ro Modelarza* nr 1—2/84, „Skrzydlaty Polskę” (luźne numery / lat 
1980—87), TLiA 79.80; „Żółte Tygrysy” z lat 59—90. Miniatury lotnicze, ksiyżki 
— wykaz na życzenie, kalendarze „Morza” 88—90. Poszukuje zaś „Skrzydla¬ 
tej Polski” nr 13 i 21/83. TBU nr 137, luźnych numerów „Modelarza” z lat 
1973—1985. 

Kazimierz Kujda — Richard Wagner Str. 14. 8858 Neuburg/Donau , Niem¬ 
cy — poszukuje roczników lub pojedyńczych numerów czasopism : „Mode¬ 
larz” z lat 1962. 1964 i 1972: „Modelist konstruktor” 1973—1990; „Katiera i 
jachty ”: 1/1974, 5/85,6/88. 3.4/89, „Popular Mechanics” 1975; „Mechanix II- 
lustrated” 1970—78; „Morze” 1988; „Motor Boat and Yachting”, „Practical 
Boat Owner i „Yachting World”. Zainteresowany jest także następującymi 
ksiyżkami: St. Smolisa „Podwodna broń dywersyjna” i W. Dyskanta „Oddział 
Wydzielony »Wisła«”. W zamian proponuje: 115 numerów (do 12/1990) 
„Schiffs Modeli” i „Modeli Werft” oraz roczny prenumeratę dowolnego 
pisma niemieckiego lub ksiyżki o pokrewnej tematyce m.in. Jordana „Mo¬ 
dern destroyers”, Breyera „Schlachtschifte und Schlachtkreuzer 
1905—1970”, ewentualnie zapłaci gotówky. 

Robert Gadowski — Wola Łagowska 7,27-430 Łagów. Poszukuje egzempla¬ 
rzy „Skrzydlatej Polski”, „Małego Modelarza”. TBiU. W zamian oferuje „Żół¬ 
te Tygrysy”, znaczki i książki o tematyce wojennej, adresy firm. ' 

Robert Żuraw — Przyłęg, 08-460 Sobolew — poszukuje ksiyżki z wydaw¬ 
nictwa Hinstorff HMS „Victory” wydanie trzecie oraz A. Karpińskiego i St. 
Smolisa ,.Modele kartonowe statków i okrętów”. Katalogu modelarskiego 
firmy Graupner oraz numerów „Modelarza”: 1,2.3—4/55; 4,5.6.9,10/56; 
1,2,9.12/57; 7/58; 4.6/59; 5/61; 9,10.11,12/62; 1/65; 3.9/66; 3/67; 2/68; 3/69; 
2/70; 7/71; 3,8/72: 3/73; 4/74; 7,8/75; 2/77; 7/79; 12/80; 12/83; 4,5,12/83 oraz 
„Modeli kartonowych”, „Małego Modelarza” lub zapłaci gotówky. 

Piotr Mołodoch — os. POM 9 m. 12, 22-420 Skierbieszów — poszukuje 
planów kutrów torpedowych lub rakietowych, „Planów Modelarskich” 68, 
„Modelarza” numery; 2/74; 3.4,5.6/80 i 7/84; 9/88; 5/89. W zamian odda 
„Modelarza” nr.: 4.5/84; 2,5,7/85; 3/86. „Małego Modelarza” („Halny” i 
ORP „Garland”), „Plany Modelarskie” 92.113,119,121,123.125,129,133,141. 

Tomasz Ochocki — ul. Armii Krajowej 10/30, 66-400 Gorzów — w zamian 
za szczegółowe plany śmigłowców bojowych „Air Wolf ” i Bell Huey „Cobra” 
oraz szczegółowy dokumentację komory ładunkowej promu kosmicznego 
Spaceshuttle „Colambia” oferuje plany niszczyciela „Wicher II”, a także sa¬ 
molotu „PBY-5” »Catalina«. Wymieni także typy broni i uzbrojenia z doku¬ 
mentacja samolotów Mig 21. Ił. 18, Jack 23 na typy broni i uzbrojenia z doku¬ 
mentacją samolotu Wickers „Wellington”, śmigłowca Mil, Mi 24 oraz okrętu 
podwodnego „Orzeł”. 


Tnry nhnfrhrskit' w ( Vę>/<« łmwn*. tu kłu- 
ryi li i >(//>**( l,i sir lumpy, wż- 

/ lutu pi t ik*i. 

lut. H Kuszewski 



Mistrzostwa 

Europy 

modeli 
na uwięzi 

Częstochowa 91 


Prace organizacyjne związa¬ 
ne z przeprowadzeniem Mi¬ 
strzostw Europy Modeli Latają¬ 
cych na Uwięzi weszły w głów¬ 
ny fazę przygotowań. 

Aeroklub Częstochowski w 
porozumieniu z Komitetem 
Organizacyjnym Światowego 
Zlotu Młodzieży Katolickiej i 
gospodarzami miasta Często¬ 
chowa ostatecznie określił ter¬ 
min mistrzostw na okres 27 lip- 
ca—2 sierpnia br. 

Ramowy program zawodów: 
27.07. — sobota 

• przyjazd uczestników i za¬ 
granicznych członków jury oraz 
komisji sędziowskich. Rejestra¬ 
cja on godz. 10.00 w internacie 
Liceum Wojskowego przy ul. 
Manifestu Lipcowego 

• godz. 20.00 — spotkanie z 
członkami jury i sędziami w kl. 
F2B i F4C 

• godz. 20.30 — briefing orga¬ 
nizacyjny z kierownikami ekip 
28.07 — niedziela 

• oficjalny trening 

• kontrola i przyjęcie modeli 

• ocena statyczna modeli kl. F4B 

• ceremonia otwarcia mi¬ 
strzostw • 

• godz. 20.00 — briefing spor¬ 
towy z kierownikami ekip 
29.07 — poniedziałek 

• pierwsza kolejka lotów w kl. 
F2A.F2B,F4B 

• pierwsza kolejka lotów eli¬ 
minacyjnych w kl. F2C 

• pierwsza i druga runda walk 
eliminacyjnych w Id. F2D 
30.07. — wtorek 

• druga kolejka lotów w kl. 
F2A,F2B,F4B 

• druga kolejka lotów elimi¬ 
nacyjnych w kl. F2C 

• ca. walk eliminacyjnych w 
kl. F2D 

31.07. — środa 

• trzecia kolejka lotów w kl. 
F2A, F4B 

• trzy kolejki lotów finałowych 
w kl. F2B 



dwie kolejki lotów półfina¬ 
łowych oraz finał w kl. F2C 

• walki półfinałowe oraz finał 
w kl. F2D 

1.08. — czwartek 
(dzień rezerwowy) 

• zakończenie mistrzostw 
2.08. — piątek 

• wyjazd uczestników 

Na dzień 15 marca br. udział 
w mistrzostwach zgłosiły 
wstępnie: 

1. Austria 

2. Belgia 

3. Czechosłowacja 

4. Dania 

5. Finlandia 

6. Niemcy 

7. Wielka Bryt. 

8. Węgry 

9. Izrael 

10. Holandia 

11. Rumunia 

12. Związek Radziecki 

13. Hiszpania 

14. Szwecja 

15. Szwajcaria 

16. Polska 
ponadto przewiduje się dalsze 
zgłoszenia: 

17. Bułgaria — 

18. Norwegia — 

19. Francja • — 

20. Włocny — 

21. Jugosławia — 


12 os. 
10 os. 
15 os. 

8 os. 

14 os. 

24 os. 
50 os. 

15 os. 
4 os. 

16 os. 
4 os. 

25 os. 
16 os. 
21 os. 

13 os. 
19 os. 


ok. 15 os. 
ok. 10 os. 
ok. 20 os. 
ok. 15 os. 
ok. 10 os. 


• jak już informowaliśmy za 
przygotowanie i przeprowa¬ 
dzenie mistrzostw, oezpośred- 
nio odpowiedzialni są kie¬ 
rownicy poszczególnych kon¬ 
kurencji. Dotychczasowy prze¬ 
bieg prac organizacyjnych do¬ 
wodzi, że koncepcja taka jest 
słuszna. 


• mamy nadzieję, że tempo 
prac organizacyjnych wciąż bę¬ 
dzie rosło, aby na kilka dni 
przed rozpoczęciem mis¬ 
trzostw organizatorzy mogli 
spokojnie przygotować się ao 
przyjęcia pierwszych uczestni¬ 
ków. 
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Szybowcowy krajobraz Polski 


c.d. ze str. 3 


rt) Klonćtwka), mające do¬ 
skonałe warunki dla lotów 
termicznych i górskich zara¬ 
zom: 

• lotniska podgórskie, ale po¬ 
łożone w rozległych kotli¬ 
nach z dala od gór, jak np. w 
Nowym Targu, Krośnie czy 
Jeleniej Górze. Lotniska te 
maj.) zupełnie lokalny kli¬ 
mat, a ich właściwości termi¬ 
czne nie Si) najlepsze ze 
względu na inwersje chętnie 
tworzące się na dnie śród- 
górskich kotlin. 

Oprócz tego można korzy¬ 
stać również z prowizory¬ 
cznych lądowisk organizowa¬ 
nych przez agrolotnictwo, 
zwłaszcza na terenach ziem za¬ 
chodnich i północnych. 

Mamy także w Polsce lotniska 


bowiem wiele dawnych lotnisk 
komunikacyjnych znalazło się 
obecnie na obszarze aglomera¬ 
cji miejsko-przemysłowych. Lot¬ 
niska te. jak np. w Warszawie, 
Łodzi, Poznaniu, Krakowie. 
Gdańsku, stanowią już tylko 
tymczasowe lokum aeroklubów 
i padają stopniowo ofiarą zabu¬ 
dowy. Warunki termiczne mają 
na ogół znakomite dzięki wiel¬ 
kiej kontrastowości terenu (za¬ 
budowania, drogi startowe, 
murawa itp.) Latając na tych 
lotniskach trzeba się jednakże 
liczyć z dużym poziomem za- 
kłóceń radiowych, niebezpie¬ 
cznych zwłaszcza dla prostych 
aparatur. Podobne cechy mają 
wszelkie otwarte tereny rekrea¬ 
cyjne w miastach czy w pobliżu 
miast. Przykładem mogą tu być 

m 

sławne Błonia Krakowskie lub 
przedpole Skarpy Mokotow- 


Odmienną grupę stanowią łąki i 
pastwiska. Za wyjątkiem wiel¬ 
koobszarowych łąk uprawnych, 
które należy traktować podob¬ 
nie jak inne tereny rolnicze, 
charakterystyczną cechą pol¬ 
skiego rolnictwa indywidualne¬ 
go jest rozdrobnienie łąk i ich 
dość szczególna lokalizacja na 
obszarach o mniejszej wartości 
uprawowej — a więc: 

— na nieużytkach w bezpoś¬ 
rednim pobliżu wsi. 

— na wygonach pod lasami i na 
obszarach śródleśnych, 

— na terenach okresowo 
podmokłych, np. nad rze¬ 
kami, 

— przy drogach. 

Zwłaszcza obszary nadrze¬ 
czne dają prawie 100% pewnoś¬ 
ci znalezienia odpowiedniego 
terenu. Przy każdej nizinnej 
wiosce nadrzecznej musi być 
w pobliżu wody, mniejsza lub 
większa łąka. Właściwości ter¬ 
miczne tych łąk mogą być krań¬ 
cowo różne. Dla ich zilustro¬ 
wania posłużę się własnymi do¬ 
świadczeniami. 

W lotach szybowcowych, ja¬ 
kie wykonałem w rejonie War¬ 
szawy, korzystałem z kilku cha¬ 
rakterystycznych terenów: 

1) dobrą termicznie, typową 
łąkę przywioskową znalaz¬ 
łem nad Pilicą przy szosie 
Warszawa—Kozienice (patrz 
szkic). Położona pomiędzy 
wysokimi wałami powodzio¬ 
wymi od strony Wisły i Pilicy, 
miejscami całkowicie pia¬ 
szczysta. a miejscami pod¬ 
mokła, sąsiaduje z wioską o 
wdzięcznej nazwie Przylot. 
Łąka ta, otoczona z dwóch 
stron terenami podmokłymi 
i rzecznymi, stanowi łącznie 
z terenem wsi jedyne silniej¬ 
sze ognisko termiczne w tym 
rejonie, dające się wykorzy¬ 
stać zwłaszcza przy wiatrach 
wiejących z południa (od 
strony wsi), a także z kierun¬ 
ków wschodnich (od strony 
rzek i mokradeł). Teren ten 
bywa aktywny termicznie 
tylko wtedy, gdy jest na¬ 
prawdę suchy, tzn. po dłuż¬ 
szym okresie dobrej pogody 
zwłaszcza w lecie i wczesną 
jesienią. W pozostałych po¬ 
rach roku łąka jest silnie 
podmokła i traci swoje właś¬ 
ciwości termiczne. 


2) Zdecydowanie atermiczny 
teren leży w widłach Bugu i 
Narwi. Jest to obszar pod¬ 
mokły, pełen starych zale¬ 
wisk. depresyjny w stosunku 
do otaczających go wtul Za- 

- lewu Zegrzyńskiego (cofka 
zalewu do Bugu i Narwi). 
Dopiero w zdecydowanie 
termiczne dni. kiedy niebo 
wokół było pokryte pięknie 
wykształconymi cumulusa- 
mi, silne pojedyńcze chmury 
przedostawały się ponad łą¬ 
kę i wówczas, zasilane masą 
zmagazynowanej tu wilgoci, 
wytwarzały potężne kominy 
sięgające prawie do ziemi. W 
ten sposób udało mi się wy¬ 
konać kilka pięknych, ponad 
półgodzinnych, wysokich lo¬ 
tów termicznych. Wszystkie 
loty wykonałem w- pełni lata 
w okresie żniw , kiedy pobli¬ 
skie rżyska były silnie wysu¬ 
szone. 

3) Typową łąkę leśną upatrzy¬ 
łem sobie w Puszczy Kampi¬ 
noskiej. przy szosie Leszno— 
Kazuń w pobliżu wsi Łubiec 
(wspomniałem o niej w po¬ 
przednim odcinku i zamieś¬ 
ciłem szkic). Jest to wielka 
podmokła polana puszczań¬ 
ska , pocięta w poprzek li¬ 
cznymi kanałami meliora¬ 
cyjnymi. W czasie ostatniej 
wojny służyła ona jako zrzu¬ 
towisko broni i zaopatrzenia 
dla Armii Krajowej. Teren 
ten. jak to zwykle w Puszczy 
Kampinoskiej, sąsiaduje z 
piaszczystymi wydmami, po¬ 
rośniętymi lasem sosnowym. 
Rć>wnież wieś położona jest 
na szczerym piasku, a liczne 
kryte jeszcze słomą chaty 
stwarzały silne ogniska ter¬ 
miczne. wykonałem tam sze¬ 
reg pięknych lotów jeszcze 
,,Delfinem 200". Jeden z tych 
lotów skończył się lądowa¬ 
niem na gigantycznej wierz¬ 
bie rosnącej w pobliżu wio¬ 
ski. Dopiero bezinteresowna 
pomoc Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Leszna uwolniła 
mnie od beznadziejnego, 
zdawałoby się, kłopotu. 
Zupełnie wyjątkową pozycję 

w rejestrze nizinnych terenów 

szybowcowych stanowią dla 

mnie wydmy i skarpy nadrze¬ 
czne, czyli strome krawędzie 

Dok. na sir. 8 
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Dok. ze str. 7 

4 

rzecznych pradolin. uformo¬ 
wane na ogół według jednego 
schematu: rzeka, dalej szerszy 
lub węższy, płaski pas łąk nad¬ 
rzecznych, dalej mniej lub bar¬ 
dziej strome wzniesienie, a za 
nim płaskowyż. Takie ukształ¬ 
towanie terenu przy odpo¬ 
wiednim kierunku wiatru i od¬ 
powiedniej kontrastowości ciep¬ 
lnej (mokre łąki, sucha wydma) 
stwarza wyjątkowo korzystne 
warunki dla długotrwałych lo¬ 
tów termicznych. Ukształtowa¬ 
nych w ten sposób dolin należy 
szukać na odcinkach średniego 
biegu wszystkich znaczniej¬ 
szych rzek polskich. 

Szczególnie bogato urzeź¬ 
biona jest dolina Wisły. Nadają¬ 
ce się do wykorzystania zbocza 
oraz wysokie i urwiste klify, 
nadbrzeżne można spotkać na¬ 
przeciw Kazimierza Dolnego w 
okolicy wsi janowiec. Liczne 
skarpy występują na prawym 
brzegu rzeki, w jej średnim 
biegu za Warszawą w rejonie 
Czerwińska, a także długim 
dziesięciokilometrowym pasem 
na zachód Wyszogrodu. Ma¬ 
lowniczymi stromymi łąkami, a 
gdzieniegdzie skalnymi urwi¬ 
skami schodzi wprost do wody 
cały prawy brzeg Zalewu Włoc¬ 
ławskiego. Szczególnie piękne 
odcinki brzegowe można spot¬ 
kać w środkowej części zalewu 
w rejonie wsi Rokicie, w okolicy 
Dobrzynia oraz pod Włocław¬ 
kiem. Nad tymi skarpami, przy 
południowo-zachodnim wie¬ 
trze wykonywałem przepiękne 
loty zboczowo-termiczne, lata¬ 
jąc bez obawy nad wodami za¬ 
lewu. Ponadto strome krawę¬ 
dzie pradolin występują jeszcze 
w rejonach Płocka, Chełma i 
Świecia. Nie wszędzie jednak 
można je wykorzystać ze wzg¬ 
lędu na zabudowania i duże 
uprzemysłowienie. 

Foremnie ukształtowane, wznie¬ 
sione na około 20—25 m skarpy 
nadrzeczne, u stóp których 
rozpościerają się pola i łąki, 
spotykałem i wykorzystałem w 
licznych lotach szybowcowych 
także nad Bugiem, tuż przed 
jego ujściem do Zalewu Ze¬ 
grzyńskiego pod Serockiem, na 
odcinku Popowo Kościelne — 
Barcice. W jednym z następ¬ 
nych odcinków postaram się 
opisać wrażenia z tych lotów. 

Wysokie, urwiste brzegi po¬ 
siada Bug w okolicach Drohi¬ 
czyna. Oprócz tego w obra¬ 
mowanych wyniosłymi pradoli- 


nami płyną również inne więk¬ 
sze rzeki: 

— San w okolicy Jarosławia, 

— Wieprz w rejonie Łącznej, 

— Narew w rejonie Łomży oraz 
Serocka — Pułtuska, 

— Warta pod Częstochową 
oraz w rejonie Gidle — 
Działoszyce, 

— Drwęca koło Golubia-Dob- 
rzynia, 

— Odra na odcinku Nowa Sól 
— Czerwieńsk oraz w rejo¬ 
nie Cedyni (sławne wzgórza 
Cedyńskie). 

Doliny takie tworzyć mogą 
również małe, a nawet całkiem 
małe rzeki. Jako przykład może 
służyć wydmowa krawędź pra¬ 
wego brzegu rzeki Muchawki 
we wsi Sekuła pod Siedlcami. 
Stefan Żeromski opisywał to 
miejsce jako najpiękniejsze na 
świecie. Latałem tam ze swoimi 
szybowcami jeszcze jako uczeń 
siedleckiego liceum. Była tam 
wówczas wyniosła, piaszczysta 
wydma z rzadka porośnięta ja¬ 
łowcami. U jej stóp rozpościera¬ 
ła się rozległa łąka, przecięta wi¬ 
jącą się strugą rzeki. 

Dość szczególny rodzaj tere¬ 
nów nizinnych to wielkie ob¬ 
szary bagien i łąk torfowych. 
Bardzo często sąsiadują one z 
piaszczystymi wydmami i lokal¬ 
nie mogą tworzyć silne ogniska 
termiczne. Sytuacja taka wystę¬ 
puje na obszarze Polesia Lubel¬ 
skiego w rejonie Sawina (tzw. 

_ Grądy), a także na bagnach i 
torfowiskach biebrzańskich w 
rejonie Wizny. 

Ogromne obszary łąk torfo¬ 
wych występują na Pomorzu, mię¬ 
dzy innymi na Żuławach (okoli¬ 
ce Elbląga i Tczewa), pomiędzy 
jeziorami Jamno a Koszalinem o- 
raz w rejonie Łeby, gdzie sąsia¬ 
dują z suchym lasem wydmo¬ 
wym. W tym rejonie wykona¬ 
łem wiele lotów termicznych 
podczas kolejnych urlopów nad 
morzem. Latały tam szybow¬ 
ce „Delfin 200”, „300” i „400”. 

Oddzielne omówienie należy 
się rolniczym terenom upraw¬ 
nym, które dominują w krajo¬ 
brazie polskich nizin. Tereny te 
mogą być wykorzystywane tyl¬ 
ko w niektórych okresach roku 
— wiosną, w okresie orki i 
wczesnej wegetacji roślin, a 
także po żniwach i jesiennych 
podorywkach. O wiele łatwiej 
zorganizować loty w rejonach 
rozdrobnionej gospodarki chłop¬ 
skiej, gdzie liczne drogi polne a 
ponadto, pozostawione wśród 
pól uprawnych, łąki i nieużytki 
ułatwiają rozlokowanie startu i 
wybór lądowiska. 



Szkic typowo atermicznegu terenu łącznego, /m/o/om>,•« .. .\ul 
łach Bugu i Narwi. 



Urozmaicona, bogato urzeźbiona, krawędź pradoliny Bugu w koń¬ 
cowym odcinku biegu rzeki, 10 km przed ujściem do Narwi. 



Rozległe, okresowo podmokłe, łąki nad rzeką Pilicą — w pobliżu 
miejscowości Białobrzegi, tuż przy szosie Warszawa — Radom. 
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Model 
silnikowy 
z 1950 roku 

» KĄ i * £ Sr: t 

Konstruktorem tego modelu był Józef 
Skupin z Tarnowskich Gór. Model posiadał 
powierzchnię skrzydeł 23,9 dm-’, powierzch¬ 
nię statecznika poziomego - 5,1 dm 2 , masę cał¬ 
kowitą 600 g, obciążenie jednostkowe 22,4 
g/dm 2 . Napędzany był silnikiem SiM b. 

W 1951 roku podczas zawodów w Katowi¬ 
cach model wykonał 4-kilometrowy prze¬ 
lot w czasie 12 minut i 48 sekund. 




■ * 

ZAGRAhifcZNE 



Szybowiec klasy Al 

Zamieszczamy rysunek modelu klasy F1A 
znanego niemieckiego zawodnika Uwe Rus- 
cha. Model noszący nr 23 zbudował w latach 
1988—1989, aby w 1989 roku wystartować w 
Mistrzostwach Świata. Dane techniczne mo¬ 
delu podane są na rysunku. 


U we Rusch ze swoimi modelami 22 i 23 
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F. SZWEDO 



W 1992 roku minie 45 lat 
od oblatania prototypu sa¬ 
molotu czechosłowackiego 
Z-26 „Trener”, który dał po¬ 
czątek całej rodzinie zna¬ 
nych w świecie samolotów 
szkolno-treningowych i ak- 
robacyjnych. W 1946 roku 
Ministerstwo Obrony Nar¬ 
odowej CSRS rozpisało 
konkurs na opracowanie 
nowego samolotu do szko¬ 
lenia podstawowego z silni¬ 
kiem WALTER „Minor” 4-111 
o mocy 78 kW. Jednym z 
projektów zgłoszonych na 
ten konkurs było opraco¬ 
wanie zespołu z Ostrokowic 
pod kierunkiem Karela To¬ 
masa. Przedstawiony pro¬ 
jekt samolotu oznaczonego 
Z-26 został zatwierdzony do 
budowy prototypowej. Po 
pomyślnie zakończonych 
badaniach w locie, we 
wrześniu 1947 roku wygrał 
konkurs ze sWym jedynym 
konkurentem E-112 kons¬ 
trukcji inż. Slechty. 

Skierowany do produkcji 
seryjnej pod oznaczeniem 
ZLIN Z-26 „Trener”, po¬ 
czątkowo był budowany dla 
potrzeb aeroklubów i woj¬ 
ska (pod oznaczeniem C-5), 
a następnie na eksport. 

APRL pierwsze samoloty 
typu ZLIN zakupił w 1951 
roku. Ogółem zakupiono 38 
samolotów ZLIN Z-26. W 
czasie eksploatacji Z-26 w 
Polsce, trwającej z przer¬ 
wami na remonty do 1974 
roku. 16 samolotów Z-26 
przebudowano na samoloty 
jednomiejscowe — akroba- 


cyjne, nazwane SUPER 
KASPER AKROBAT, a trzy 
egzemplarze — na samolot 
akrobacyjny BESKID-1, wy¬ 
posażony w silnik o mocy 
118 kW. Zliny Z-26 służyły w 
Polsce do szkolenia i tre¬ 
ningu pilotów oraz były 
używane jako samoloty 
sportowe, uczestniczące w 
imprezach i pokazach lotni¬ 
czych. Przez wiele lat na 
samolotach Z-26 rozgrywa-- 
no mistrzostwa Polski w ak¬ 
robacji samolotowej. 

„Trener” został z uzna¬ 
niem przyjęty przez pilo¬ 
tów. Okazał się bowiem sa¬ 
molotem pewnym, łatwym 
w pilotażu, a przy tym zw¬ 
rotnym. Zalety te sprawiły, 
że ZLIN Z-26 stał się pod¬ 
stawą kilkunastu różnych 
wersji. Jakkolwiek kształt 
samolotu nie uległ nieomal 
zmianom to jednak w 
szczegółach różniły się w 
sposób zasadniczy od swe¬ 
go protoplasty. 

W pracy nad ulepszaniem 
samolotu w pierwszej ko¬ 
lejności unowocześniono 
skrzydła. Drewniane zastą¬ 
piono metalowymi, co zna¬ 
cznie przedłużyło żywot¬ 
ność samolotu. Uzyskały 
one konstrukcję jednędź- 
wigarową, przy czym dźwi¬ 
gar zamykał keson tworzący 
przednią część skrzydła. 
Zmieniono również nieco 
kształt ustrzenia pionowe¬ 
go. W ten sposób powstał Z- 
126, któremu nadano nazwę 
„Trener-2”. Oblatany został 
wiosną 1953 roku z silnikiem 


o mocy 78 kW. 

Rozpisany konkurs na 
samolot do holowania szy¬ 
bowców doprowadził do 
powstania nowej wersji, 
oczywiście z silnikiem o 
większej mocy — „Miner” 
6-1 i I (118 kW). Prototyp tego 
samolotu, o oznaczeniu Z- 
226B „Bohatyr”, oblatany 
został w 1954 roku. Zasto¬ 
sowanie silnika o większej 
mocy przyczyniło się do 
dalszego rozwoju samolotu. 
W ten sposób powstał Z- 
226T „Trener-6”. Dobre 
własności lotne tego samo¬ 
lotu pozwoliły zespołowi 
konstruktorów z Ostroko¬ 
wic na przystosowanie go 
do celów akrobacyjnych. 
Pierwszy samolot akroba- 


loci otrzymali w 1956 roku. 
Na samolocie tym zanoto¬ 
wano pierwszy sukces mię¬ 
dzynarodowy — drugie 
miejsce w zawodach Lock¬ 
heed Trophy w 1957 roku. 
Dalszym udoskonaleniem 
tego samolotu był Z-226AS 
AKROBAT-SPECIAL. Pop¬ 
rawa osiągów odmian akro¬ 
bacyjnych typu Z-226 nastą¬ 
piła poprzez zmniejszenie 
masy płatowca z jednej 
strony i maksymalne wyko¬ 
rzystanie mocy silnika z 
drugiej. Zmniejszenie masy 
samolotu uzyskano przez 
likwidację drugiego miejsca 
w kabinie oraz przez sta¬ 
ranne wygospodarowanie 
masy w drugorzędnych 
szczegółach. W celu jak naj- 


cyjny z kabiną jednomiejs- — ^ — 

cową 7-226A AKROBAT pi- dok. na str. 14 


POLSKIE MODYFIKACJE SAMOLOTU ZLIH Z-26 TRENER 
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ZUN Z-26 TRENER 



PODSTAWOWE WYMIARY I OSIĄGI 



Z-526 A 

Z-526 AS 

Z-526 AFS 

Rozpiętość: (m) 

10,60 

10,60 

8,84 

Długość :(m) 

8,00 

8,00 

7,81 

Wysokość: (m) 

2,06 

2,06 

1,90 

Pow. płata: (m*) 

15,45 

15,45 

13,81 

Masa własna: (kg) 

635,00 

630,00 

605,00 

Masa całkowita: (kg) 

900,00 

880,00 

740,00 

Prędkość max: (km/h) 

280,00 

245,00 

244,00 

Wznoszenie: (m/s) 

6 

6,5 

8 

Pułap: (m) 

4800 


5800 

Przeciążenia dop.: (g) 

+6, —3 


+7, -4,5 

Wydłużenie płata: 

7,3 

7,3 

5,7 


ZUS Z-526 AFS A KROBA T-SPECIAL 
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Dok. ze str. 10 

najlepszego wykorzystania 
mocy zespołu napędowego 
zastosowano metalowe, prze- 
stawialne śmigło ze specjal¬ 
ną piastą sterującą. Małe ło¬ 
patki umieszczone na ob¬ 
wodzie piasty (charaktery¬ 
styczne dla samolotów ZLIN 
„skrzydełka’’ na obwodzie 
piasty śmigła) powodują w 


czasie lotu jej obrót, a tym 
samym pracę pompy 
hydraulicznej podającej olej 
do układu zmiany kąta na¬ 
stawienia łopat śmigła. Wy¬ 
datek pompy sterowany jest 
ciśnieniem prędkości, dzia¬ 
łającym na kołpak piasty. W 
ten sposób pilot został cał¬ 
kowicie odciążony od ja¬ 
kiegokolwiek sterowania 
śmigłem. Wszelkie możliwe 


zmiany kąta nastawienia ło¬ 
pat odbywają się automaty¬ 
cznie. Śmigło zapewnia stałą 
pracę z maksymalnym w 
danych warunkach lotu cią¬ 
giem i jednocześnie całko¬ 
wicie zabezpiecza przed 
przekroczeniem dopusz¬ 
czalnych obrotów silnika 
nawet podczas nurkowania 
z pełnym otwarciem prze- 
pustnicy. 

Dalszą wersją rozwojową 
rodziny Zlinów był samolot 
ZLIN Z-326 TRENER-MA- 
STER oblatany w 1957 roku. 
Miał on wciągane do tyłu 
podwozie główne w taki 
sposób, że połowa kół wy¬ 
stawała poza obrys skrzydeł. 
Wciągane podwozie, więk¬ 
sza rozpiętość skrzydeł, 
unowocześniona i lepiej 
wyposażona kabina oraz 
możliwość zamontowania 
dodatkowych, opływowych 
zbiorników na końcach 
skrzydeł sprawiły, że TRE- 
NER-MASTER znacznie róż¬ 
nił się od prototypu z 1947 
roku. APRL zakupił Z-326 
TRENER-MASTER dla pol¬ 
skich pilotów kadry w akro¬ 
bacji samolotowej. Tak jak 
w wersji ZLIN Z-226 zbudo¬ 
wano również odmianę 
przeznaczoną na zawodni¬ 
czy samolot akrobacyjny — 
jednomiejscowy ZLIN Z- 
326A AKROBAT, z masą 
startową zmniejszoną o 120 

kg- 

Następną odmianą rodzi¬ 
ny Zlinów są samoloty typu 
Z-526. Budowane były w 
wersjach Z-526 A AKRO¬ 
BAT, Z-526 F TRENER, Z-526 
AF AKROBAT, Z-526 AS 
. oraz Z-526 AFS AKROBAT- 
SPECIAL. Pierwszy z tej od¬ 
miany, Z-526 A, tylko nie¬ 
znacznie różni się od omó¬ 
wionych powyżej. Nato¬ 
miast pozostałe wersje 
otrzymały silnik o większej 
mocy — 132 kW. Najwięk¬ 
szym zmianom uległy przy 
tym Z-526 AS i Z-526 AFS. 
Pierwszy z nich przy zacho¬ 
waniu tych samych gabary¬ 
tów jak wersje poprzednie, 
otrzymał nowy wiatrochron 
i osłonę kabiny. Każda z 
tych części wykonana zosta¬ 
ła z jednego arkusza szkła 


organicznego. Zrezygno¬ 
wano również z nieprzy¬ 
datnych w samolocie akro- 
bacyjnym klap. 

Natomiast prace nad Z- 
526 AfS podjęto po nieuda¬ 
nych dla samolotów ZLIN 
mistrzostwach świata w Hul- 
lavington w 1970 roku. 
Zmianom uległ kadłub oraz 
zaprojektowano nowe skrzy¬ 
dło o mniejszej rozpiętości 
(1,76 m) z nowymi zdwojo¬ 
nymi lotkami. W wersji tej 
lotki zajmują większą część 
rozpiętości skrzydła i wyko¬ 
nane są jako zewnętrzne i 
wewnętrzne. Ponieważ lotki 
zewnętrzne wychylają sią o 
większy kąt, w porównaniu 
z wewnętrznymi, cały płat 
jest w przybliżeniu równo¬ 
miernie skręcony i przypo¬ 
mina dwupłatowe śmigło. 
Poprawiło to znacznie ste¬ 
rowność poprzeczną samo¬ 
lotu. W samolocie tym za¬ 
stosowano nową kabinę 
kroplową (jak w Z-525 AS). 
Samoloty typu Z-526 latają w 
naszych aeroklubach, są to 
wersje F TRENER i AFS AK- 
ROBAT-SPECIAL. Ostatnim 
przedstawicielem z tej ro¬ 
dziny Zlinów jest Z-726 
UNIWERSAŁ. Jest to dwu- 
miejscowy samolot trenin- 
gowo-akrobacyjny i turysty¬ 
czny, stanowiący wersję 
pośrednią między Z-526 F 
TRENER i Z-526 AFS AKRO- 
BAT-SPECIAL. Z-726 ma 
nieco mniejsze wymiary jak 
Z-526 F i lepsze rozłożenie 
mas. Samolot może być pi¬ 
lotowany solo, zarówno z 
rzedniej, jak i z tylnej ka- 
iny. 

Dobre własności lotne i 
stałe doskonalenie kons¬ 
trukcji sprawiło, że samolo¬ 
ty ZLIN znane są w wielu 
krajach świata. Samolot Z- 
526 to wolnonośny dolno- 
łat, całkowicie metalowej 
onstrukcji. Skrzydła trape¬ 
zowe, trójdzielne, z cen- 
tropłatem, stanowiącym ca¬ 
łość z kadłubem. Kadłub 
kratownicowy z rur stalo¬ 
wych, spawanych, kryty 
częściowo blachą i częścio¬ 
wo płótnem. Osłona kabiny 
odsuwana do tyłu. Usterze- 
nie klasyczne, wolnonośne. 
Szkielet metalowy kryty 
płótnem. Główne podwozie 
chowane w skrzydła, ha¬ 
mulce kół — hydrauliczne. 
Tylne kółko nie chowane,- 
sterowne. Silnik rzędowy 
napędza automatyczne, me¬ 
talowe, dwupłatowe śmigło. 
Zbiorniki paliwa w skrzyd¬ 
łach. 

F. SZWEDO 
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ANGIELSKI KUTER TORPEDOWY 
typu Vosper 

(opis na str. 22 
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Diorama |**ą jedną / v\h‘1ii d/tcd/m 
modelarstwa uprawianą w naszym kiaju 

*li »s< i/adko. f 

Diorama marynarska. jest (o model sial* 
ku iisyliitna imitacji nun/a i umie- 
s/c zony w Imiumh’ malowanej ramo- 
-skrzynce*. (ypy dioram są i>atd/o to/lie. 
Osohiśe i«* \vyk«matom ich kilka rodzajów. 
Dioiama przedstawiona w przekroju na 
rystinku i zawierając a model wykonany do 
(M>lov\y nie pto/cnlujcsię najlepiej, (rodno 
jest mtMowat reje* / żaglami. Najbardziej 
f.i/i jednak brak głębokość i ,/>bru/u’. 
1’r/edstawiain zatem lvp dioramy najcie¬ 
kawszej i moim /daniem najladiticjs/ej 
rys. 2. 

Do wykonania dioramy |M*ti/ebne sa 
łr/v zasadnie /e umieralności: stolarskie, 
inałarsko-płastyc/lic* i modelarskie. Pt/cd 
pr/yslapieniem do wykonania dioramy 
należy wybrać’ plany modelu, Najwd/ię- 
</niej pte/enittją sic* imiios/e ze»ie wew¬ 
nątrz mikronie Miele /akowców w skali 
1:250 -cło I Więks/e nic wiele* spotyka¬ 
ne sa również. Mo/na leż umieś« k w dio¬ 
ramie* model wykonany wc/t*śniej. Wiel¬ 
kość skr/ynec zki dobieramy do wielkość i 
modelu. S/erokose ustalamy tak. by model 
/mieść ił sir wraz / rejanti i noki rej nie do¬ 
tykały iki. Ponadto dodajemy 1/2 najszer¬ 
szej lei /yskutąi szerokość imitae ji mo¬ 
r/a. Dla przykładu podam, iż pi/y modelu 
UltV Haik’ w skali l:$00 s/nokośc gab- 
łotki wynosiła B7 mm pr/v s/erokośe i nap 
elłużs/ej om 4S mm. leia/ określamy wy¬ 
sokość. Do wysokości modelu od linii 
wodnej do wier/e holków masztów cle m ła¬ 
jemy l 4 tegoż wymiaru na wysokość tali. 
plus In/ od Kory. Dobieramy odpowiedni.; 
dlitttc »śc . 


Wykonujemy skr/ynec/ke, która jest 
podstawą dioramy, lylną ścianę natlepiej 
wykonać / plvt\ pilśniowej, I ii/vmnjeniv 

4 

wymiaty wewnęti/ne. / praktyki wvi\ik,». 

i/ krawędzie* wewnętrzne \ki/viu*< /ki na- 

€ 

leży zaokrąglić w celu uniknier ia niepo- 
/ad,myc h kiawed/i. by u/yskai ciekawy 

• i » 

elekt uh.*hi. U tyiuc elu wklejamy do wne- 
tr/a cwłpowu*dniej szerokości tektur*,• za¬ 
okrąglają* narożniki. Można też wew¬ 
nętrzne kanty zaokiąglu ki(c*m szklarskim 
lub modeliilą rys. ł. 

rera/ pi/yehotl/l kolej na imitae ję ino- 
t/a. Można wykonać ją z gipsu, kitli lub 
plasteliny. Imitacja morza nic* może hyc 
plaska. Powinna byc nieć o podniesiona, a 
następnie* opadać do wewnątrz dioramy. 
Pr/ed przystąpieniem do |ej wykonywania 
należy przygotować z cienkiej skle|ki 
obrys kadłuba odpowiadaiac y jego ks/tał* 
łowi na linii wodnej, hs/lałt tai lortnujemy 
różny. Najlepiej {mhIcŻUs wykonywania 
tej prac v sjMiglądjc na obraz murynisly- 
c zny. W odpowiednim miejsc u we iskamy 
skh»jkę na głębokość /anur/enia w ntiejs- 
c u. w którym ma byc usytuowany model, 
lak postępujemy w przypadku nowo bu¬ 
dowanego modelu, który wykonujemy z 
wąskim fragmentem i /cm i podwodnej. 
O ile* w dioramie* będzie* ustawiony model 

t 

wc ześniej /budowany, należy wgłębienie* 
pod kadłub wykonać odjhiwiednio więk- 
s/c*. Imitację morza można wykonywać' 
bezpośrednio vy sktzynee /< e dioramy lub 
osobno. W moim przypadku wykonałem 
osobną, małą tekturową ramkę. cxlpowią- 
dając a imitae ji mor/a na wysokość. Wyko¬ 
nane ..morze należy wkleić do skrzy¬ 
nce /ki. Wypełniamy ewentualne s/c /Hm- 
ki pomiędzy imitae ją mot/a.a skrzym*t zką. 



Diorama Piotra Cieslinskiego 




Diorama wykonana pr/et Piotra Cśeślinskicgo z Tarnowskich Gór 


Skrzynka z imitacją mor/a 



( alośc gruntujemy białą emulsyjna (arba 
luli nitro. 

Do malowania tła i imitacji morza mo¬ 
żna użve taib plakatowych- temper luli 
olejnych artystyc zvc h. 

Pragnę teraz porys/ye dość de likatną 
sprawę. Doty < Im /as spotkane* dioramy po¬ 
siadały dość moc no zarysowaną kolory sty ¬ 
cznie (niebo jasne* mor/e. stosunkowej 
ciemnot krawędź połączenia „mor/ą z 
tłem. e żyli skr/vnec zką. Obserwująć dzie¬ 
siątki obra/ow marvnislvf/hv< h różnyc h 
mistrzów, np. Adama Werki, zauważyłem, 
iz na hem horyzontu mebo niejako zlewa 
się / morzem. Dlatego tez"proponuję nic* 
malować tła i „morza" osobno lec / razem. 
Ponadto proponuję na linii horyzontu de¬ 
likatnie stłumić styk nieba z mor/cm. Nu* 
jest błędem wykonywanie' linii krawędzi 
„morza" y\ kontruśe ic cło nieba. Może to 
byc’ akurat diorama imitując a warunki pr/y 
bardzo ostrej słonce znej pogodzie. Moim 
/daniem pndc/.ts wykonywania dioramy 
dążymy do uzyskania pewnej głębi. V\ tym 
celu wykonujemy promienie w krjwę- 
el/iac li wewnętr/ttych skr/y nec /ki. Dlate¬ 
go też linia horyzontu stłumiona daje* /łu¬ 
dzenie głębi. Hem dioramy nie zawsze 
musi byc bezkresne niebo. Na hory/one ie 
może byc' widoczny zarys lądu. danegę 


miasta c/> portu. W dali mogą byc wido 
c/nc inne* slalkj. Można tez dokleić jep- 
rodukc ję ci«*kawc*go zdjęcia, obrazu mo¬ 
rza lub nawet płynącego żaglowca. 
Wszystko zależy od limem ji twór« /Aj wy¬ 
konawcy. . , 

Następnie pi/yc hodzi kolej na wykona¬ 
nie ramki. Powinna by c ona dość’ głęboka i 
s/cioka.hy ukryć głębokość dioramy. Mo¬ 
żna wykona* tą samemu z gotowych trę- 
/owatiych łisteyy lub złe* u’ /.modowemu 
stolarzowi. Do dioramy wkładamy model 
lekko go pi/yklcjając . W < elu umknie** ia 
osiadania km/u i us/kod/eń można tnie- 

4 

d/v rama adiorama umiese ic s/yhe. Dior a- 

• * : - « ł •>■#-* > * § Wy 

me z pi/.ee tętnie wykonanym mikromodu¬ 
łem w skali l:*»00 wykonuje się od 50 do 
100 gocj/tn. , 

Na zakońc zenie dodam, iz konipo/yc je 
dioram mogą hyc ró/ne. Nic* musi to byc 
zawsze koniec/nic* żaglowiec. Może to 
byc’ oktet wojenny z okresu II wojny świa- 
towej. W głębi może* byc sylwetka innego, 
pi /odstawiając pojedynek artyleryjski np. 
„Bismarck i „Hood*. Mogą byc przed- 

m 

stawione* ró/tu; epizody żegługt-kaUstrofy. 
zatonięć ia itp. C iekawą f/ec/ą byłoby po¬ 
łączenie* dioramy z pewnego typu płaską 
makietą portu np. żaglowiec obsługiwany 
pr/c*/ Żuraw Gdański. Diorama ino/e 







MODELARZ 5/91 




















przedstawiać walki morskie — dwa mode¬ 
le /ł«|i /one imitujące abordaż lub ratow- 
mdwo np. ..Halny” id^c y na porno* innej 
jednostce. Ponadto by* pr/c»dsia- 

wione regaty. połowy statków rybackich z 
c jagnię* iem siec i. 

Wszystkim chętnym do budowania dio¬ 
ram ży* zę powodzenia i pros/ę o przysła¬ 
nie zdjęć ineresu jętych dioram *k> redak¬ 
cji ..Modelarza” — będzie to zarazem po¬ 
pularyzacja tego typu unikatowego mode¬ 
larstwa. 




♦ 
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Diorama wykonana przez 
Cezarego CfeuehMiego 
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Po zakończeniu I wojny świa¬ 
towej, przez około dziesięć lat, w 
wielu Krajach, w tym i w Wiel¬ 
kiej Brytanii, nie podejmowano 
prób budowy kutrów torpedo¬ 
wych. Dopiero w latach trzy¬ 
dziestych, jakby w przewidy¬ 
waniu wybuchu nowej wojny, 
rozpoczęto prace doświadczal¬ 
ne. Prowadzono je także na 


Wyspach Brytyjskich, a inicjato¬ 
rem była firma prywatna „Bri- 
tish Power Boat'. Jej szef, inży¬ 
nier budowy okrętów Herbert 
Scott-Paine, znany wówczas 
na świecie konstruktor szybkich 
jednostek, przedstawił brytyj¬ 
skiej Admiralicji projekt opra¬ 
cowanej przez sienie jednostki. 
Jej wyporność wynosiła 18 ton, 



długość 18 metrów, zaś eg¬ 
zemplarz eksperymentalny na 
próbach przeprowadzonych na 
dystansie 500 mil morskich uzy¬ 
skał średnią prędkość 20 węz¬ 
łów. Uzyskano ją dzięki wypo¬ 
sażeniu jednostki w trzy silniki 
spalinowe o mocy 500 KM każ¬ 
dy. Prototyp ten uzbrojono w 
cztery karabiny maszynowe ka¬ 
libru 7,7 mm i dwie torpedy ka¬ 
libru 457 mm. Prototyp podda¬ 
no pewnym poprawkom, m.in. 
wydłużono kadłub, po czym 
podjęto decyzję budowy 18 te¬ 
go rodzaju jednostek. Po wcie¬ 
leniu ic h do służby nadano im 
numery taktyczne MTB 1 do 
MłB 19, pomijając numer 13. 
uznawany za feralny. W sumie 
uważano tę serię za udaną. 

Prace Scott-Paine zaintere¬ 
sowały i inne firmy. Nowe* pro¬ 
jekty powstały w zakładach 
„Thornycroft”, ,.Wbite" i ,,Vos- 
per”. Za najlepszy uznano opra¬ 
cowanie przedstawione przez 
dyrektora firmy „Vosper” w 
1938 roku, oznaczone symbo¬ 
lem MBT 102. Prototyp zbudo¬ 
wany według tej dokumentacji 
miał 32 tony wyporności. 21 me¬ 
trów długości. Przy wyposaże¬ 
niu w trzy silniki włoskie „Isot- 
ta-Frasc hini”, o mocy 1150 KM 
każeły, jednostka uzyskała pręd¬ 
kość 43,7 węzła. 

Uzyskała również akceptację 
Admiralicji, która zamówiła w 
firmie ,.Vosper” serię takich 
jednostek, reprezentujących 
typ „Vosper 70'. Kutry torpe¬ 
dowe „Vospera” zamówiły też 
m.in. floty wojenne Norwegii 
Szwecji, Turc ji, Rumunii, Grecji 
i Chin. 

W 1939 roku pojawiła się no¬ 
wa. ulepszona wersja kutra tor¬ 
pedowego oznaczona „Vosper 


72”. Wybuch 1) wojny świato¬ 
wej postawił brytyjskich produ¬ 
centów jednostek w trudnej sy¬ 
tuacji. Powodował ją brak roz¬ 
winiętej produkcji własnego 
silnika, dorównującego klasie* 
wytwarzanych przez włoską 
firmę „Isotta Fraschini”. Wobec 
niemożliwości zapewnienia d<>- 


^mmmm i , mmm 

staw silników włoskich, zaku¬ 
pione; licencją amerykańską na 
silniki napędowe* firmy ,,Pac- 
kard”. Wyposażono w nic* 42 
ednostki. Większym potencja- 
em produkcyjnym dysponowa¬ 
ły jednak zakłady amerykań¬ 
skie. którym przekazano do¬ 
kumentację kutra torpedowego 
„Vosper 72”. W rezultacie tego, 
w 1943 roku zbudowano w Sta- 
nac h Zjednoczonych dużą serię 
jednostek, które przeznaczone* 
były wyłącznie na eksport m.in. 
do Wielkiej Brytanii, /SRR i Ho¬ 
landii. 

Po zakończeniu wojny, jed¬ 
nostki te przekazano także do 
flot wojennych Francji i Włoch. 

Dane techniczno-taktyczne 

Długość całkowita — 22,1 m: 
szerokość — 6.1 m; zanurzenie 

— 1,6 m. Wyporność — od 35 
cło 47 ton. Prędkość w zależ¬ 
ność i od zastosowanego na¬ 
pędu: 

— 3 silniki Isotta-Frasc ini o 
mocy 3450 KM — 40—42 w. 

— 3 silniki Hali Scott (12 cyl.) o 
mocy 1800 KM — 27 w. 

— 3 silniki Packard (12 cyl.) o 
mocy 4050/3600 KM — 
38—40 w. 

— 3 silniki Sterling Admirał (12 
cyl.) 3600 KM — 35 w. 

Uzbrojenie 

— Dwie wyrzutnie torped 533 
mm (torpedy typu MKIV. 
MKV, MKXX, MKVII) 


# 
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Uzbrojenie 

— Bomby głębinowe — 4 sztu¬ 
ki 

— Jeden Oerlikon 20 mm 

— Dwa KM Vickorsy KO. 303 
Ps. W innych wersjac h posiadał 
inne uzbrojenie jak np. 

— działko Vickers MK V MG 

— 2X2 Oerlikon 20 mm 
Ponadto jednostki wyposa¬ 
żono w fumator wzoru C.S.A. 
typu B. i urządzenia hydroaku- 
styczne. 

Budowa modelu 

Model, choć zaliczany być 
może do konstrukcji łatwiej¬ 
szych, przeznaczony jest tak dla 
modelarzy początkujących, jak 
i dla zaawansowanych, zainte¬ 
resowanych przede wszystkim 
w budowie właśnie miniaturo¬ 
wych kutrem torpedowych. W 
wypadku trudności techni¬ 
cznych, wiążących się z budo¬ 
wą, proponuję zapoznanie się 
ze stosownym fragmentem 
książki J. Marczaka pt. Kutry 
torpedowe”. Sposób wykona¬ 
nia kadłuba oraz jego wyposa¬ 
żenia, jak też dobór materiałów 
pozostawiam inwenc ji twórczej 
wykonawcy. 




Malowanie 

W okresie wojny, angielskie 
kutry torpedowe typu ,,Vosper" 
nosiły kamuflaż opisany na pla¬ 
nie*. Ponadto podstawowymi 
kolorami, na które malowano 
zasadnicze c zęśc i jednostek by- 
ły: 

szary — kadłub powyżej linii 
wodnej, nadbuciówki, wyposa¬ 
żenie; 

ciemnoszary — pokład; 
zielony — podwodna częśc 
kadłuba, prawe* światło burto¬ 
we wraz z ekranem; 
żółty — koła i tratwy 
ratunkowe; 

czarny — lufy działek, polery; 
czerwony — lewe światło bur¬ 
towe wraz z ekranem; 
biały — numer taktyczny na bur¬ 
tach; 

mosiądz — ś 

% 

kompas. 

Życ zę pomyślności w budo¬ 
wie*. 

(dokończenie planem w 

nr 6/91) 


ruby napędowe. 



MODELARZ 5/91 




















INTERPRETACJA 

PRZEPISÓW 

# 

REGATOWYCH 

KLAS 

% 



Miejsce przy znaku 
startowym 

Podczas sytuacji startowych w regatach klas 
F5 dochodzi często do kontrowersji między 
zawodnikami, a sędzię prowadzącym wyścig 
odnośnie interpretacji prawa drogi w momen¬ 
cie startu przy nawietrznym znaku startowym. 
Ponieważ nie są to wypadki odosobnione, po¬ 
tencjalne incydenty wymagają bliższego wy¬ 
jaśnienia, zgodnie z aktualnymi przepisami re¬ 
gatowymi (NAVIGA 88). 

U źródeł nieporozumień leży optyka startu¬ 
jących, która w ferworze sportowej walki ogra¬ 
nicza się z reguły do własnego jachtu i modeli 
bezpośrednio z nim sąsiadujących, nie uwzglę¬ 
dnia zaś całościowego rozwoju wydarzeń na 
polu startowym. Takie spojrzenie jest zupełnie 
zrozumiałe. Gorzej, kiedy nieporozumienia 
wynikają ze słabej znajomości reguł walki. W 
większości przypadków jest ona następstwem 
rutynowego poznawania, nie zaś literalnego 
studiowania przepisów regatowych. Spostrze¬ 
żenie to dotyczy, niestety, również niektórych 
zawodników zaliczających się do krajowej czo¬ 
łówki. 

% 

Jeden z podstawowych przepisów prawa 
drogi powiada, iż w przypadku gdy modele 
płyną tym samym halsem, „podczas krycia 
model nawietrzny musi ustępować jachtowi 
zawietrznemu" (Art. 4.37.1). Z logiki tego po¬ 
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stanowienia wynika, że pozostający w kryciu 
jacht zawietrzny ma prawo wyostrzać model 
nawietrzny. Musi to jednak czynić w sposób 
umożliwiający nawietrznemu ustępowanie. 
Każda gwałtowna zmiana kursu na wiatr przez 
model zawietrzny nie może zostać potrakto¬ 
wana jako „wyostrzenie”. 

Jacht nawietrzny musi ustępować,.chyba 

że przeszkoda lub trzeci jacht ograniczają je¬ 
go możliwości ustępowania” (Art. 4.38.5.). 

Przed startem 

Rozpatrzmy sytuacje typowe w czasie minu¬ 
ty startowej, do których mogą się odnosić cy¬ 
towane postanowienia 

Rys. I.a. Jacht A wyostrza B na przedłużeniu 
linii startowej, tym samym zamyka mu możli¬ 
wość zajęcia pozycji po zawietrznej stronie boi 
startowej. Jacht B ustępuje przecinając przed¬ 
łużenie linii. Innego wyjścia nie ma. jeśli nie 
chce się narazić na protest i obłożenie karą. 
Rys. I.b. Oba jachty osiągnęły linię startu nie¬ 
co przed sygnałem startu. Jacht A wyostrza B,< 
któremu nie pozostaje nic innego jak popełnić 
falstart i wrócić na pole startowe wokół boi. 
Doświadczony sternik (modelu B) w takiej sy¬ 
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tuacji nie broni pozycji przy linii do końca i po¬ 
trafi po powrocie na pole startowe zająć je¬ 
szcze dogodną pozycję w momencie startu. 
Rys. 2.a. Jacht B, broniąc się przed wyostrze¬ 
niem poza przedłużenie linii, osiągnął dziobem 
wysokość boi. Jacht A nie może w tym mo¬ 
mencie kontynuować wyostrzenia i musi pozo¬ 
stawić jachtowi B możliwość minięcia znaku, 
gdyż ten stanowi dla niego przeszkodę. 

Rys. 2.b. Jacht A wyostrza B. B ustępuje. Jed¬ 
nakże w chwili, kiedy na jego kursie znajdzie 
się jacht C, płynący prawym halsem, B musi 
zaprzestać ostrzenia i ostrzec o tym jacht A, 
który również winien odpaść. 

Rys. 3. Jacht A nie ma obowiązku pozostawie¬ 
nia jachtowi B miejsca przy boi po jej zawietrz¬ 
nej stronie. Jacht B, jako swobodny z tyłu, mo¬ 
że tylko opłynąć model A za rufą, w innym wy¬ 
padku A ma prawo protestować i B winien zos¬ 
tać obłożony karą. \ 

Podczas startu 

Przytoczone ilustracje są dość przejrzyste, 
gdy linia startu jest prostopadła względem wia¬ 
tru. Zdarza się jednak, że lokalne warunki nie 
pozwalają na takie ustawienie linii startu, wzg¬ 
lędnie — już w czasie trwania czasu startowe- 
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miast jacht A, jako zawietrzny, może wyostrzać 
jacht B i nie obowiązuje go ograniczenie okreś¬ 
lone w punkcie 42.4.b, ponieważ między jach¬ 
tem B i znakiem (pozycją modelu C) jest dużo 
miejsca. 

Rys. 6. Jacht A przecina linię startu, a tuż za 
nim, jako nawietrzny, żegluje jacht B. W tym 
momencie, jak również w chwili mijania przez 
B linii startu, jachtowi A nie wolno wyostrzać B 
poprzez żeglowanie powyżej kursu na pier¬ 
wszą boję kursową. Jacht B nie ma obowiązku 
ustępować. Jeżeli w pozycji A B. dojdzie do 
kontaktu, jacht A nie ma prawa protestować, 
gdyż sam naruszył przepis 42.4.b. 

Artykuł 4.42.4. musi być traktowany całościo¬ 
wo. W ferworze walki na starcie, szczególnie 
wówczas, kiedy w kryciu żegluje grupa modeli, 
a rozwój wydarzeń następuje bardzo szybko, 
wielu zawodników nie dostrzega momentu, w 
którym ustało ich prawo do ostrzenia i protes¬ 
tuje. Zapomina, że w momencie startu prawo 
do ataku zostaje znacznie ograniczone. Obo¬ 
wiązuje logiczna zasada — czego nie udało się 
zyskać przed, nie wolno wymuszać w trakcie 
startu. Jacht mogący być uprzednio atakowa¬ 
ny zyskuje w chwili startu prawo do obrony, 
które jednakże ustaje po minięciu linii startu. 

K. Dzięcielski 


go — wiatr zmienia nagle kierunek. Stwarza to 
nowe sytuacje interpretacyjne. 

Od momentu, w którym modele zbliżają się do 
linii startu w celu wystartowania, obowiązuje 
przepis: 

Art. 4.42.4. Przy znaku startowym 

Przy zbliżaniu się do linii startu w celu wy¬ 
startowania, jak również po starcie, jacht za¬ 
wietrzny nie ma obowiązku pozostawienia 
jachtowi nawietrznemu miejsca do minięcia po 
zawietrznej znaku otoczonego wodą żeglowną. 
Jednakże po sygnale startu jacht zawietrzny 
nie może pozbawić jachtu nawietrznego miejs¬ 
ca przy tym znaku poprzez: 

a. żeglowanie powyżej linii prostopadłej do li¬ 
nii startu, łączącej z pierwszym znakiem zw¬ 
rotnym; 

b. żeglowanie powyżej kursu na wiatr. 

Artykuł ten składa się z dwóch części. Pier¬ 
wsza uprzywilejowuje model zawietrzny, na¬ 
tomiast druga —w określonych sytuacjach 
ogranicza część tego przywileju. 

Rys. 4. Jacht A uzyskał pozycję w linii pro¬ 
stopadłej (do linii startu) na pierwszą boję zw¬ 
rotną i nie ma obowiązku pozostawienia mode¬ 
lowi B miejsca przy znaku. Jacht B nie ma pra¬ 
wa żądać od jachtu A miejsca przy znaku ani 
przed, ani po sygnale startu. Interpretację 
przesądza rozwój sytuacji między fazą AB i 
fazą A B 

Rys. 5. Jachty C i D znajdują się tuż przy Znaku 
w położeniu opisanym na rysunku 4. Nato- 
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K. DZIECIELSKI 



W sierpniu i wrześniu 1990 r., 
w przeciągu zaledwie 3 tygod¬ 
ni, odbyły się mistrzostwa świa¬ 
ta zdalnie sterowanych modeli 
żaglowych obu światowych 
organizacji modelarskich 
(IMYRU—MYRD w klasie F5-M, 
NAVIGA we wszystkich kla¬ 
sach). Łącznie w obu imprezac h 
startowało 144 zawodników z 29 
krajów. Był to więc prawdziwy 
festiwal światowej czołówki, a 
jednocześnie okazja do przeg¬ 
lądu wszelkich nowinek tech¬ 
nicznych. 

Z uwagami i opiniami z mi¬ 
strzostw NAVIGA czytelnicy 
zapoznali się już z innych do¬ 
niesień. Jeśli zaś chodzi o 
czempionat MYRD (Model Yacht 
Racing Division) — wszystko, 
co można było na nim zoba¬ 
czyć, zainteresowani już od 
dawna znają. 


Zaledwie jeden model, za¬ 
prezentowany przez zawodni¬ 
ka Nowej Zelandii. Leona Talica 
(eks-Jugosłowianina). odbie¬ 
ga od tradycyjnych wzorów. Za¬ 
łączony rysunek stanowi próbę 
odtworzenia jego kształtów na 
pocłstawie zdjęć i parametrów 
zamieszczonych w angielskich i 
niemieckich czasopismach mo¬ 
delarskich. 

Ponadprzeciętna wysokość, 
silny nawis boczny pokładu w 
części dziobowej i przekrój 
dziobu zbliżony do kształtu 
gruszki, pozwoliły uzyskać dużą 
smukłość tej partii kadłuba, a 
jednocześnie zapobiec „wcia- 


gai 

kłi 


...... p 

amu fali dziobowej na po- 
ad. co sprawdziło się w 
ekstremalnie trudnych warun¬ 
kach mistrzostw. Obrys przek¬ 
roju dna stanowi łuk. Owręże- 
nie ma wyraźnie zarysowane za¬ 


łamanie dna i burt, łagodne w 
części przedniej, silniejsze w 
kierunku rufy. Konsekwencją 
dużej smukłości dziobu jest 
znaczne przesunięcie płetwy 
balastowej w kierunku rufy i 
nachylenie miejsca zaczepienia 
balastu ku dziobowi. Przy takim 
ukształtowaniu podwozia, w ce¬ 
lu uzyskania wystarczającego 
momentu obrotowego, ster jest 
zawieszony z przodu, co poz¬ 
wala żeglować nieco ostrzej do 
wiatru, niż przy usytuowaniu 
tradycyjnym. 

Skorupa kadłuba została wy¬ 
konana z pianki poliuretano¬ 
wej, pokrytej od zewnątrz i 
wnętrza bardzo cienka tkaniną 
kewlarowo-weglową. Podobna 
metodę budowy zastosował 
zresztą drugi z reprezentantów 
Nowej Zelandii, Robert Wattam, 
wicemistrz świata MYRD (VI w 


mistrzostwach NAVIGA. ro¬ 
zegranych w skrajnie różnych 
warunkach). Pozwala ona uzy¬ 
skać kadłub bardzo lekki i jed¬ 
nocześnie wyjątkowo odporny 
na siły odkształcające podczas 
żeglugi. 

Pozostałe parametry charak¬ 
teryzujące model L. Talie a: 
szerokość maksymalna - 24 cm 
ciężar całkowity - 5,2 kG 
ciężar balastu — 3,7 kG/71'ź;. 
wysokość płetwy balastowej — 
165 cm 

stosunek pow. foka do grota — 


l uwaga końcowa — jest to 
konstrukcja bardzo efektywna, 
szczególnie na silniejszych wia¬ 
trach, jednakże musi być pro¬ 
wadzona przez dobrze wyszko¬ 
lonego zawodnika. 
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W ciągu kilkunastu lat bazu¬ 
jąc na doświadczeniach włas¬ 
nych i kolegów modelarzy, do¬ 
szedłem do konstrukcji modelu 
samochodu prędkościowego 
na uwięzi klasy I, który przed¬ 
stawiam na rysunku. Jest to 
najmniejsza klasa w tej katego¬ 
rii modeli samochodów. Całość 
wymaga dużei pzecyzji i zna¬ 
jomości zagadnień. W począt¬ 
kowych okresach jazd modelu 
stosowałem fabryczny silnik 
marki UCTAM 1,5 KP-AC, któ¬ 
rym osiągnąłem prędkość 166 


wie na sworzniu 0 3 mm. Tylna 
część pracuje w amortyzatorze, 
który zbudowany jest z obu¬ 
dowy i dwóch sprężyn walco- 
wo-naciskowych. Sprężyny te 
powinny być dostatecznie 
miękkie, aby pokonywały nie¬ 
równości występujące na torze 
modelarskim. Przednie koła wy¬ 
toczone są w kształcie piasty i 
zawulkanizowane mieszanką 
gumową, olejoodporną o twar¬ 
dości 65—75° Schore’a. W pia¬ 
stach osadzone są łożyska kul¬ 
kowe o wymiarze 4X11 mm. 




km/h. W ostatnim czasie uży¬ 
łem silnika własnej konstrukcji, 
który osiągnął obroty 31000/min, 
co odpowiada szybkości 183 
km/h. ✓ 

Przednie zawieszenie wyko¬ 
nałem ze stopu duraluminio- 
wego z gatunku PA6. Ma ono 
kształt ramki osadzonej wahli- 


5rednka kół przednich wynosi 
40 mm. 

Tylne zawieszenie — obu¬ 
dowa przekładni wykonana jest 
również z duraluminium. Ma 
kształt kwadratu osadzonego 
wahliwie na kostkach stalowych 
zakończonych sworzniem 04 h 
7. Tył obudowy pracuje w 



.iinortyzatorze pomiędzy dwie¬ 
ma sprężynami walcowo-naci- 
skowymi. Koła zębate wykona¬ 
łem ze stali 18 HGT, które po 
obróbce skrawaniem są cyja- 
nowane, hartowane i szlifowa¬ 
ne pod łożyska. Ich twardość 
powierzchniowa, powinna być 
w przedziale 60—63° HRC. Ilość 
zęoów koła atakującego wynosi 
14, koła talerzowego 27, a mo¬ 
duł 0,8 mm. Prawa strona osi 
napędowej (tylne koła) ma gwint 
M5 LH, zaś lewa strona M5. 
Mocowanie kół napędowych 
odbywa się za pomocą stożka o 
kącie 8—10° i tarczy zabiera- 
kowej. Łożyska, które zastoso- 



napędowych wynosi 57—60 mm. 

Koło zamachowe jest z dura¬ 
luminium. na które na gorąco 
nacisnąłem pierścień mosiężny. 
W pierścień ten wchodzi tarcza 
przegubu kulkowego, która jest 
ze stali 40H. Przegub kulisty ma 


dwa otwory 02,5 H7 przewier¬ 
cone pod kątem 90°. Jako 
sworzni przegubu użyłem igiełki 
łożyskowe 02,5 mm. Cały prze¬ 
gub należy hartować, aby miał 
twardość 50—55° HRC. Mon¬ 
taż koła zamachowego odbywa się 
za pomocą czterech śrub M2. 

Zbiornik na paliwo z blachy 
stalowej o grubości 0,25±0,35 
mm. Rurka odpowietrzająca i 
doprowadzająca paliwo do sil¬ 
nika o średnicy 3 mm. 

Podwozie można wykonać z 
wałka lub płyty duralowej PA6. 
Wnętrze frezowane jest frezem 
palcowo-promiennym o śred¬ 
nicy 10—12 mm. 

Zaczep modelu wykonany 
jest ze stali sprężynowej. Jego 
grubość wynosi min. 2 mm, a 
szerokość 8.5 mm. 

Nadwozie jest z laminatu 
szklanego. Całość pomalowana 
farbą nitro i lakierem che- 
moutwardzalnym. 

Duży udział w poprawie wyni¬ 
ków szybkości modeli mają 
amortyzatory olejowe. Zastoso¬ 
wanie ich przyczynia się do lep¬ 
szej przyczepności modelu na 
nawierzchni toru. Jako pierwszy 
w Polsce zastosował je kol. 
Edmund Szarszewski z Torunia. 
Produkcją amortyzatorów zajął 
się p. Wacław Chrzanowski. 

Na załączonym rysunku przed¬ 
stawiam tę konstrukcję propo¬ 
nując budowę tego lub podob¬ 
nych modeli z przeznaczeniem 
do udziału w zawodach mode¬ 
larskich. 

ZBIGNIEW CHOLEWCZYŃSKI 
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JERZY LITWIN 


W dniach 17 — 1H listopada 1990 r. w 
Oleśnickim Ośrodku Kultury w 
Oleśnicy odbył się VIII Ogtdnopolski 
Konkurs Kartonowych Modeli Redukcyj¬ 
nych. /e względu n.i dość wysokie kos/ty 
u< /csljtidwj wzięło w nim ud/iał 1(50 za¬ 
wodników |w tym 1 z (SRI. 7 z /SRRj. 
Konkurs /organizowany /ostał pr/e/ 
Olesnu ki Ośrodek Kultury - wspólnie / 
Zarządem C .łownym i Wojewódzkim I OK. 
Udało się go /organizować tylko dzięki 
pomiM y wielu s|H>nsorm% . którzy ufun¬ 
dowali nagrody oraz pokryli < zęśt kosz- 
tow imprezy. 

Sponsorami byli: Polskie* /akłady lotni- 
c /c — Warszawa. Firma ..Design" — War¬ 
szawa. Spółka / o.o. ..Polkotex" — War¬ 
szawa, firma ..Modelak" — Kielce, Grze¬ 
gorz Pomorski — łódź, Honan Pilarski — 
Oleśnica, Polmo/byt — jelcz Laskowice. 
Jelc zańskie /akłady SarncK hockiwe 
jc»lcz, firma „Twoje* hobby'* — Oleśnica. 
I inna „Gorman s.c . — Warszawa, firma 
„i at/y oł Polane!" — Wars/awa. Wydaw¬ 
nictwo „Sigma" — Wars/awa. Wycław- 
nic twa Komunikacji i łączności War¬ 
szawa. Redakc ja „Młodego lechnika". 
Red.ikc |a .. Żołnierza Polskiego". Redakc ja 
„Sygnałów ". Kodaki ja „Skrzydlatej Pol¬ 
ski", Redakc ja „Morza". Redakc ja ..Mode¬ 
larza firma „Hodak-Hau" in hilen — 
Warszawa. Alfred Frahn — Wars/awa. Ry¬ 
szard Katura — Lódż. Stanisław IVrdok — 
Olf*śni<a. IJr/ad Miasta Oleśnica. 


Tradycyjnie więc. bo już jm» iaz osiny, 
pi/ybyli w listopadzie* 19‘M) roku do Oleś¬ 
nicy wykonawcy modeli kartonowych. 
Niewiele jednak brakowało, by la impreza 
me odbyła się. Gospodarz siedmiu po- 
pr/ednir h konkursów — Spć>fcl/ielc/y 
Dum kultury KORIIAI II z powodów 
ekonomie znyc b zawic»sił Umiem wiele ze 
swyc h lor m działalność i. Nic* zrazili się tym 
lednak oleśiife c v i wroi ławsc y modelarze, 
którym udało się znaleźć chyba jes/c zc* 
leps/c*go gospodarza, jakim okazał się 
miejsc owy Dom Kultuty. Dzięki staraniom 
organizatorem, którym przewodzi /d/is- 
ław Możdżeń / Oleśnicy imprezę j>r/e- 
prowad/ono bardzo sprawnie, i co godne 
jest t<•/ podkreślenia, miała ona aż 24 spon¬ 
sorów. kior/y ufundowali także wartuś- 
c iowe nagrody r/et /owe dla zwyc lę/eów. 

Regulamin konkursu d/ieli uc zestników 
na ti zv gi upy wtekowe i młod/rkf a\ , junio¬ 
rem i seniorów ł oraz na kategorii*różnic u- 
jąc e rodzaje* modeli, w tym oddzielając e 
jednostki żaglowe* od pozostałych. V\ su¬ 
mie w ostatnim konkuisie wzięło udział 
I8u zawodników, w tym I z C SRI i 7 z 
/SRR. jako że regulamin dopuszcza 
ucyesinic iwo modelarzy zagtamc/riyc h. 

( oz można powiedzie*! o imprezie* —: 
c ies/y ciągli* lic zne zainteresowanie tą 
formą modelarstwa. Syst<*matyc/rwe wzra¬ 
sta poziom wykonywanych prac. często 
będąc vc h unikatowymi. specjalnie do ta¬ 
kiego konkursu wykonanymi oprać o- 
waniami. a więc i nic* mając ymi konkuren- 


c ji w postaci idc*ntyc znyc h rodzajów i 
rozmiarów modeli. 

W porównaniu z ubiegłymi latarni 
wzrosła lic /ba modeli statków i okrętów, a 
zwłas/c za jednostek /aglowyc łi. Doskona¬ 
le prezentowały się modele samolotów, 
np. „Mig 29" wykonany pr/e/ ja rui Jędry¬ 
ka / Karć /rwa c zy pojazdów — klasą dla 
siebie były: samoc hńd pożarniczy Ce/a- 
riiis/.i Pilarskiego / Aleksandrowa Kujaw¬ 
skiego i ..Willis-Jeep MS" |ana l ibanowi- 
c za / Warszawy. Podobały się też modele 
okrętem, a zwłas/c za pancernik „North 
(anilina" Macieja Michalaka z łodzi i 
krążownik „Rossija" Si*igieja Suligi / 
/SRR. 

W sumie jmblic zność miała do ołx*jr/e- 
nia aż 180 rozmaitych modeli. / których 
większość poc hod/iła ze wzorem publi¬ 
kowanych na łamać h „Małego Modela¬ 
rza". S/koda jedynie, że sam pokaz naj- 
leps/yc h modeli trwa tylko kilka godzin, i 
że oglądać go może* stosunkowo jr*dnak 
małe grono zainteresowany! h. Drugim 
mankamentem |t*st c iąglr i tak zbyt mała 
(rowie*rzc hnia wystawiennic za. w re/nłlj- 
c ie c /ego trudno jest dokładniej obejrzeć, 
.i jes/c ze trudniej wykonać dobre zdjęc ia 
kartonowyc h modeli. 


Wyniki VIII Ogólnopolskiego Konkursu Kar¬ 
tonowych Modeli Redukcyjnych w Oleśnicy 


Grupa Ao — startowało 6 zawodników 

1. Sebastian S/c zepański SP Lódż „ORP Jaskółka** 

2. Piotr Stępień SP r > Opole* „Halny " 

.1. Mariusz Bajer „Hanek** /arów /OP „Mińsk" 
Grupa 8o — startowało 9 zawodników 

1. Piotr Pasiak SP 91 lodź ORP „Piorun" 

2. Jacek Nowak „Hanek" Żarćm „Halny" 

i. Bogdan Daroc h MDK lom.is/ćrw „ORP Warszawa 
Grupa Co — startowało 9 zawodników 

1. Mac iej Mic hałak SP 91 tćnłz „North ( arolina 

2. Sergiej Suliga /SRR „Rossija" 

3. Mariusz Mastularz IOK t zęsioi howa ORP „D/ik" 
Grupa Ai * Bi — startowało 16 zawodników 

1. Szymon Wt oblew u / WKD Kłębowo utty Sark" 

2. Mariusz Skór za MGDiK Lewin „Wodnik" 
i. •Vtagdal«*na Kondras TPDłĆMlź „Wodnik” 

Grupa Ci — startowało 1S zawodników 

1. Marek /alorski ADK Aleksandrów Kuj. 

v' . . „Priedieslinacja" 

2. Kalał Malic ki WDK Kłębowo HMS „Vic tory'‘ 

J. Władimir Iszc zik /SRR „Gulden Hind" 

Grupa Ap — startowało 17 zawodników 

1. Mic bał Maliński SP 5 Opole* „Stuart " VI 

2. Justyna Katara KMI Końskie* „Renault R-17" 

1. Jacek łabo rek SP 5 Opole* „$u-75' 


— 61 pkt 

— 52 pkt 

— 51 pkt 

— 80 pkt 

— 72 pkt 
64 pkt 

— 87 pkt 

— 85 pkt 

— 68 pkt 

— 86 pkt 

— 83,5 pkt 

— 81 pkt 


— 90 pkt 

— 87 pkt 

— 86 pkt 

— 61,75 pkt 

— 67,75 pkt 

— 48 pkt 


# 



dokońc zenie na str. 10 

Ekspozycję żaglowca oglądają (od lewej Władimir Iszczik z ZSRR (III m klasy Ci), Cezariusz 
Pilarski z Aleksandrowa Kujawskiego (Im klasy Cp) oraz MarcK Zatarski z Aleksandro¬ 
wa Kujawskiego (II nt klasy Ci i nagroda Grand Pm) 

Fol. |. Maciński 
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dokom zenie ze sir. 29 



Grupa Bp — startowało 28 zawodnlców 

1. Marc in Mile /arek NP 8 Tomaszów l -72 

2. Sebastian Błażejewski 4 OH Chojnów „King Tiger" 

3. Izabela Ols/yc ka tkM Lóelż „T-38" 

Grupa Cp — startowało 11 zawodnlców 

1. Ce/ariusz Pilarski Al)k Aleksandrów Kuj. 

• Samochód pożarowy 

2. Jan Urbanowie / Warszawa „WHIys Jeep MS" 

l. Andrzej lasiński woj. wrocławskie ..Renault „K-17 I \ ' 
Grupa Cr — startowało 4 zawodników 

1. Woje iet h kr/ywiński SOK Płock „Frdan" 

2. Piotr Kac zmarc zyk SI)k Płoc k ..Giollo" 

3. Jarosław Czerwiński N|)k Płoc k „Longtcn" 

Grupa Ck ł- Bk — startowało 3 zawodników 

1. Marek Ćwikła KkMK Kraków OKz 32 

2. Woj* ie< h lukawic ki 9 DH Chojnów OKz 12 

3. Krzysztof Ilkowski Zabierzów FP-09 
Grupa As — startowało 14 zawodnlców 

1. Alie ja Matusz SKM Szc zawiń .lublin K-XIII I) ’ 

2. Katarzyna Stała lOk ( /ęstoe howa ,,P lic ” 

Arkadiusz Gleń IOK C/ęstoc howj ../I KO 

Grupa Bs — startowało 10 zawodnlców 

1. Marcin Kalara KMI Końskie „la-7" 

2. Piotr Krywe zyk MDK Tomaszów „Kaicłen" 

3. Mi* hał Rózyło woj. wroc ławskie ..I W' 1*10 13-9" 

Grupa Cs — startowało 15 zawodnlców 

1. Jan Jędryka DEAIGN Karczew ,Mig-29 " 

2. Paweł Fakadej OP LOT łódzko „Ma-109 Ci'* 

3. Paweł Makowiec /I lOk Piotrków ..Muricane 
Grupa Ar — startowało 6 zawodników 

1. Paweł Kac zmarc zyk SDK Płoc k „Sojuz- JO" 

2. Andr/ej Jędrejasz SDK Płoc k .Mołnia" 

J. Jor zy Nowie ki SDK Płoc k ..Inter kosmos" 


— 78.5 pkl 

— 73 pkt 

— 71.5 pkt 


— 86.75 pkl 

— 84.25 pkl 

— 81 pkt 

— 57 pkl 

— 53 pkl 

— 49.5 pkt 

— 75 pkl 

— bl pkl 

— 53 pkl 

— 70.5 pkl 

— 55 pkl 

— 51.5 pkt 

— 78 pkl 

— 77 pkl 

— 72.1 pkl 

— 89.(» pkl 

— 81.6 pkl 

— 76.3 pkl 

— 41 pkl 

— 36 pkl 

— 35 pkl 



Model statku „Halny" Jacka Nowaka z /arów 


Fot. K. Grabowski 


fragment ekspozycji kartonowych statków i okrętów — wiele z nich imponowało nie tyl¬ 
ko dobrym wykonaniem ale i sporymi rozmiarami. 




Model samochodu pożarniczego JELCZ — wykonany przez Cezariusza Pilarskiego — ins 
truktora modelarni bomu Kultury w Aleksandrowie Kujawskim. 



„Rossija” Sergieja Suligi z ZSRR 


Grupa Br — startowało 5 zawodników 

1. Mariusz Floręski SDK Płock „Meteor-1" — 56 pkt 

2. Tomasz Oleszczuk SDK Płoc k „luna” — 54 pkl 

3. Marta Krzywińska SDK Płock „Cyklon" — 53 pkt 

Wymienieni wyżej zawodnicy otrzymali nagrody ufundowane przez sponsorów. 

Poza tym przyznano nagrody specjalne regulaminowe za: 

1. Najlepszy model polskiego pojazdu dla — Cezariusza Pilarskiego /a najlepszy samo¬ 
chód pożarowy * 

2. Najlepszy model polskiego okrętu dla Mariusza Skorzy z MGDiK — Lewin Brzeski za 
ORP ..Wodnik" 

3. Najlepszy model polskiego samolotu dla Pawła Makowe a z Pioirkowa — za „Hawker 

Hurricane" IA 

4. Dla najmłodszego zawodnika — Macieja Wójcickiego z Żarowa (nagroda „Żołnierza 
Polskiego") 

5. Najstarszego zawodnika — Lecha Didyka z Krotoszyna 

6. Najlepszy model z „Małego Modelarza" dla Rafała Molickiego 

Oprócz nagród regulaminowych ufundowane zostały nagrody specjalne: 

1. Wydawnic twa „Sigma* za najwyżej oc eniony model — dla Marka Zatorskiego - za 
„Priediestinację" — 90 pkl. 

2. Wydawnictwa „Sigma" za najlepiej wykonany model — dla Piotra Bic /a /e Skierniewic z.i 
transporter M 113 A. 

3. Firma „Gorman" s. c dla najmłodszego modelarza lotniczego — dla Pawła Gębusia z 

Oleśnicy. ' 

4. Firmy „Gorman" s.c. dla najmłodszej modelarki lotniczej — dla Alicji Matusz /e 

Szczawna. i 

5. Firmy „Cal/y of Polane!" dla 9 dziewcząt biorących udział w konkursie: Magdaleny 
Kondras z Lodzi. Joanny Krzewińskiej z Płoc ka, Alu ji Matusz / Lodzi. Justyny Kalary / 
Końskich, Katarzyny Siali z Częstochowy. Małgorzaty Sobiech z Wołczyna. Marty 
Krzewińskiej z Płoc ka, Izabeli Olszewskiej z Lodzi. 

6. Puchar ZG LOK cłla najlepszego ZW LOK — dla ZW TOK z Locł/i. 

7. Nagroda „Młodego Technika" dla najliczniej reprezentowanej modelarni — dla mode- 

larli Spółdzielczego Domu Kultury w Płocku. * m 

8. Nagroda prywatna Grzegorza Pomorskiego — dla Bartłomieja Kota / Wroc ławia za mo¬ 
del Me 110(Ba) 

9. Nagrody prywatne Rys/ardj Kalury (Hobby Sc hop) — dla: Michała Malinowskiego / 
t Opola za model Stuart VI i Marc ina Mile /arka z Tomaszowa za model 1-71 
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MODELARZ 


FIRMA 




i 




I 


BOGDAN LUDKOWSKI 


POLECA: 

APARATURY RC SIMPROP, SANWA 
ACCU 0,6 Ah, 0,9 Ah, 1,4 Ah SCR „CUT OFF” 
ROZRUSZNIKI ■ 

MINIATUROWE ŁOŻYSKA 

PEŁNY ASORTYMENT GALANTERII MODELAR¬ 
SKIEJ: ŚRUBY, WAŁY NAPĘDOWE, KOŃCÓWKI PO- 
PYCHACZY, WTYCZKI DO SERW, MECHANIZMY 
RÓŻNICOWE, SPRZĘGŁA, KARDANY, PRZEKŁADNIE 
i WIELE INNYCH. 

ZAUFAJ MOJEMU DOŚWIADCZENIU, 25 LAT 
STARTUJĘ W KLASACH RC. WIEM JAKI SPRZĘT 
POTRZEBUJESZ. 

CENY KONKURENCYJNE 

Dokładne informacje: 




L . i 
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Sprzedam: „Plany Modelarskie" nr 2 — 

„Mały Modelarz' 1979—1990 r„ książ. r .. 

Wykaz, koperta + znaczek. Oferty z ceną. 

HENRYK KAROLCZYK. UL. 

KOŁO 


II 1955-1990 r 




Ł'" J J’ 


2/4 m 7. 62-600 

HHIHkrb^ 




JANTAR 


MODEL CENTRUM 


OFGRUJG 

WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH 
MODELARZY 
SALON SPRZEDAŻY 
UL. SŁOWACKIEGO 27/33 
01 - S92 WARSZAWA 

CZYNNY II - 18 , SOBOTY DO 14 
TR1..S 35 - 56 - 87 W GOI)/. 8-10 
TAKŻE SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 
KATALOG PO NADESŁANIU 
IOOO.-ZLW ZNACZKACH POCZT.' 
PROSIMY OKREŚLAĆ BLIŻEJ 
SWOJE ZAINTERESOWANIA. 


RADIO CON1ROI SYSIf MS 


rolilH 

modellsport 


L U F T B O V 

firmy SCHNEIDER 
SPEŁNI TWOJE MARZENIA 
O ŹRÓDLE SPRĘŻONEGO POWIETRZA 
BUTLA DO WIELOKROTNEGO ŁADOWANIA 
K> L. POJEMNOŚCI PRZY 10 ATN. 

TO 100 L. SPRĘŻONEGO POWIETRZA 
DO TWOJEJ DYSPOZYCJI 
JANTAR MODEL CENTRUM 
TEL.: W-WA, 3SS6-87 W GODŹ. 8 10 


(HasEgawa 


Hobby kits 


Miesięcznik dla modelarzy 
kołowych, lotniczych, okrę¬ 
towych i rakietowych. 

0 

Redaguje zespół: Wal¬ 
demar Makowiecki (red. na¬ 
czelny), Roman Lipnicki 
(z-ca red. nacz.), Jolanta Ko- 
sim (sekretarz red.), Stani¬ 
sław Kubit, Jerzy Litwin, Jan 
Marczak. Stefan Smolis, Pa¬ 
weł Włodarczyk, Marian 
Kawka (red. techn.). 

4 

Adres redakcji: 00-791 
Warszawa, ul. Chocimska 14. 

Telefony: Centrala ZG 
LOK — 49-34-51, redaktor 
naczelny — 49-86-27 i w. 
290, sekretariat w. 215, re¬ 
daktorzy w. 221. 

Wydaje: Zarząd Główny 
Ligi Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowe Zakłady 
Graficzne w Warszawie. 


WARUNKI 

PRENUMERATY: 


Prenumeratorzy indywidualni, instytu¬ 
cje i zakłady pracy zamawiają prenu¬ 
meratę w Oddziałach RSW „Prasa- 
Książka-Ruch" właściwych dla miejsca 
zamieszkania lub siedziby prenumera¬ 
tora. 


Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za 
granicę przyjmuje RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw ul. Towarowa 28, 00-958 
Warszawa, konto PBK XIII Oddział 
Warszawa 370044-1195-139-11 


CENA PRENUMERATY NA ROK 1991 
III kwartał - 10 500 zł 


Prenumerata ze zleceniem wysyłki za 
granicę pocztą zwykłą jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zlece¬ 
niodawców indywidualnych i o 100% 
dla zlecających instytucji i zakładów. 
Na życzenie prenumeratora dostawa 
może odbywać się drogą lotniczą; 
koszty dostawy lotniczej w pełni po¬ 
krywa prenumerator. 

TERMIN PRZYJMOWANIA 
PRENUMERATY: 


• na I kw., I półr. i cały rok następny — 
na kraj do 20 XI — na zagranicę do 
20 X. 

• Materiałów nie zamówionych re¬ 
dakcja nie zwraca. Druk WZGraf. 
zam. 4432 
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KRĄŻOWNIK 




H 


JEAN BART 


55 


Francuscy modelarze okrętowi nie są gorsi od Polaków. Na zdjęciu model krążownika „Jean Bari 

zbudowany we Francji. Skala 1:100, czyli model ma 2480 mm i szerokość 355 mm. Prawda, że efek¬ 
townie wygląda. 

Fot. MRB 




















